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Wtorek Walentego Kapł. 
Środa Popielec. Faustyna. 
Czwartek Julianny P. M. 
Piątek Sylwiua B. 
Sobota Symeoua B. M. 
Niedziela Kourada W. 
Poniedziałek Eucheryusza 

Wschód g. 7 ID. 27. 
Zachód g. 5 ID. 3 
Długość dnia g. 9 ID. 35. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 1. _________ _ 

Z przesyłkll pocztowll: 

Rocznie .... rb. 10 k. 
Półrocznie. . ." 5 
Kwartalnie .. " 2 ÓO 
Miesięcznie . . " 8Ó. 
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AOMINISTRACYA 
W ŁODZI, 

ul. Piotrkowska ;Ni 81. 

~zi~nDik ~ali t yazuy, ~rz~myslowy, ~ konomi omy, s~Dlmn y i li t~raaki, ilI ustrawany. 
Wtorelr, dnia 2 (14) lutego 1899 r. 

Kantory: 'Ałasny w Warszawie, ul. Oboźna '1; w faoii!n~cach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGlOSZEŃ w .Rozwoju:" .N a d e s ł a n e" na l-ej stronnicy kop. ÓO za wiersz. Zwyczajna ogłoszenia za tekBtem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejco). Reklamy Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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e k k
I hyłoby wszystko pięknie na tym Bożym Ile razy demokracya przychodziła na świat, 

Y O ryę W prosz, U 
II 

świecie, gdyby nie objawy, które trudn<;) pogo- musiała już w kołysce walczyć z jednym z dwóch 
dzić z naszemi pojęciami o demokracyi. śmiertelnych wrogów. 

Oto poszczęściło się komuś w życiu. Pierwszym z nich była kastowość, drugim 

Cykoryę szrutowallą Ojciec by~ woźnym i skrzętnie chował zło- dorobkiewiczostwo. Tamta gnębiła demokraeyę 
. tówki za podawanie płaszczów i futer, a syn za- w wiekach ubiegłych, z dorobkiewic:wstwem nie 

siada już za biurkiem dyrektorskiem. może uemokracya pOl'adzić sobie dzisiaj. 

C k f 
Zapytajmy go jednak o przyjaciół z vrzed lat I my wraz z innymi ludami ze społeczeństwa 

y, O r Y ę I• g O W ą dziesięciu, o domy, z któremi utrzymywał sto- kastowego prz~rabiamy się w społeczeństwo do-
sunki, gdy był dopiero sekreta~'zem, a po chwi- robkiewiczowskle: nie wyparliśmy jednak mimo 

wlasnego wyrobu poleca 

ŁODZKA FILIA 

WARSZAWSKIEJ FABRYKI I 

lowem zakłopotaniu dowiemy SIę, że nie trzeba to żyłki arystokratycznej z ciała. Mur chiński 
~ymagać rzeczy niepotrzebnycb. To trudno! - międzj kast.~mi zniknął. Można. się już krwawą 
zycie towarzyskie ma swoje prawa. pracą doroblC klucza, który otwIera wejście z pi-

Jakże będzie wyglądało trzecie pokolenie? I w~i.cy na parter, z p~rteru na pil;lrwsze piętro. 

Palenia Ka wy, Cykoryi ' j 

Mały Kazio słyszy od ojca co drugi dzień: "Aże- ~Ie do~yć Jednak wejŚCIe sobie otworzyć i wznieść 
byś mi Aię tam w szkole z byle kim nie wda- I SIę o piętro wyżej. Kto chce zaznać rOJ,;koszy 
wał!" Na szczęście jest w klasie trzech Chło~-I godnej bogów, niech zatr~aśnie czempr.ędzej drzw~ 
Ców dobrze wychowanych. Jednego mama tan- przcd nosem temu, kto Się p!!ha za mm. Dostac 
czy w balecie, drugiego papa otwiera właRnie Ilię do raju, a. innych nie wpuścić, to dopiero 

S U r O g a t ów K a w y kantor po powtórnem bankructwie, trzeci, najpo- wyrafinowana umiejętność życia. 
żądańszy, bo to i hrabia i wzór dobrych manier, Bez przechwałek powiedzieć możemy, że ta
jest niestety, na.wpół stracony, gdyż bona pny- lent do niej posiadamy wielki. Uprawiamy też 
prowadza i odprowadza gs GGd~jclilj ,~le pC::'",a- t~ ,,·"tJ:"e v.e, ~§zystkich ogn~skacL iycia towa
la mu/!,.a~~~~",;~ z kolegami po drodze. rzyskieg~ w Polsce z·pllwouzeniem. Trzebi! tylko 

IV Krzemieńcu wywierano na paniczow na- pamiętać, że w zasadniczym leitmotyu)ie są pew~e 
cisk, by się łączyli z młodzieżą ubogą. Czyżby prowincyonalne waryanty. . 
demokracya dzisiejsza była arystokratyczniejszą i:lufity między parterem a półpIęterkiem, mię-
od ówczesnej szlachetczyzny? ązy półpięterkiem a pierwszem piętrem nie znaj-

PLUTON" " ...-.. ' 
w ŁODZI 

ulica Piotrkowska M 16 A D1espodzianki takie widzimy na kaidym dują się we wszystkich kamie~icach na jednej 
1I!!!!!!I!!!!!!!I!!~I!!!!I!Ii!IIII!!!!~I!I!I!!I!!~~~~iI!II!I!~III!!!~~~ l kroku. wysokości. Ten, co w kamiemcy, wysoko pod-

2!J!ZLg Jeden z posłów włościańskich w sejmie skar- Jpurowauej, mieszka na parterze, musiałby w do-
KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. S9;czesława. 
WYSTAWy: Salon artystyczny, ~l. Benedykta;Ni 1. 
PANORAMA. Oblęźenie ParyzlL, Pasaż Szulca. 
TE~T~ ZIMOWY" Victoria" (ul. Piotrkowska ;Ni 67). 

PrzedstaWIenia. niema. 

--:--

o demokracyi i arystokracyi. 
Niebawem upłynie sto lat od zaprow~dr:enia 

ko.deksu N~poleona w kraju naszym. M~ehśmy 
ZaIste dosyc czasu, by zostać demokl'atallll. 

Czy zostaliśmy niemi naprawde? Już w So
plicowie, na pamiętnym obiedzie, n~ ktÓry.m Ta
deusz poznał Telimenę. sędzia skarżył SIę, że 
każdy, gdzie chce, wchodzi. 

Od tego czasu musieliśmy przecież postą~ić. 
Złoty kluczyk otwiera drzwi do salonow, 

buduarów i jeszcze niedostępniejszych ' sa~ktua
ryów, a złoto jeilt dziś przecież do zdobyCIa dla 
wS'l:ystkich. 

Przypomnijmy sobie, co Taine pisze o to
warzystwie francuskiem przed rewolucyą. 

Demokrata dzisiejszy udusiłby się w tej at
mosferze, a arystokrata?·-ten drapnąłby za dzie
siątą ~órę, gdyby. mu kazano spędzić t;y?zień 
tak, Jak dworzallle Ludwika XVI spędZIli rok 
cały. 

żył się przed trzema laty w mowie publicznej, mu sąsie~nim, chcąc się na: tej samej ut.rzymać 
źe któryś z ziemian zagadnął go: "Jak się macie wYSOkOŚCI, za~ąć pierw~ze piętro. Zu~ełllle a~a
sąsiedzie! Co tam u· was słychać?" Ale za to logiczuą różmcę dostrzedz można IDIędzy mla-
proszę zajrzeć na wieś. stami. 

Między sąsiadkami oburzenie, bo jedna i dm- Zacząć nam rzeczy~viście wypada od Wal'sza-
ga posłowa pozapuszczały długie włosy i jak wy. 'fu kondygnacYa na.jwyższa grubą powałą 

I wielkie panie, wybrały się w kapeluszach na odcięta od komnat "niższych. Jest to P? st~rem.u 
I odpust. świat nieobecnych, świat o którym SIę me WIe 

I I to samo na każdym kroku. CÓ1'ka stangre- przez ;ok cały, Ś~iat.' o kt(Hym się d?w~adujemy 
ta dworskiego nie chce za nic ~ świecie być r~z do roku w wJelkIm ~o~cie: g~y IdzI~, o wy
druchną dziewczyny, wychodząceJ za fornala. bor prezesa lub prezeso~eJ Jaklegos towarzystw?,. 
~ama, którei mąŻ sprzedaje pieprz na centnary, Salony tego. świat~ me spełniają .w. W ~r?ZaWle 
me Pobłogosławiłaby córki, gdyby zechciała wyjść zadania, jakIego SIę podJęł! gdzIellldzleJ: ?t, 
za młodzieńca, którego tatuś sprzedaje pieprz na choćby tylko podczas ostatlllego zja'l.du mlCkIe
funty. wiczowskiego. Przyjmowano przyjezdnych w do-
I. • Jakżeż pogodzić to z tern, co mówiliśmy wy- mach literackich, bankieI:skich,. mieszczański C?; 
ze) o łączeniu się stanów? Sprzeczność jest tyl- w żadnym domu o nazwl.sk~ hlstorycznem Ul~ 
ku pozorna. Owe niezwykłe stadła kojarzy u nas ~azano oświetlić bawialm I ~Ozdejmować po
konieczność ekonomiczna. ' krowców. Od czasu do czasu Jakaś bogata 1'0-

Wyzwolmy społeczeństwo z pod jej żelazne- dzina ziemiańska, czasem jakaś ?ankierowa z cór
go jarzma, a zobaczymy, że jesteśmy arystokra- karni, powiększają to koło, ktore od r~szty to
tami do szpiku kości, warzystwa dzieli się wszystkiem,. nawet Językiem 

Cóż się więc stało z demokracyą, nie z tą codzicnnej rozmowy w ,kole ro~zl~nem. . 
pozorną, na rachubie opartą, lecZ z tą,. o. której Czem wytłómacz'yc to odCięCie? ZdaJ~ nam 
śpiewali poeci, o której marzyła młodz16z? Czy się, że powodu szukac trzeba w braku ży~la pu
po krOtkim żywocie uleciała z tego padołu blicznego i wynikającej stąd bezczynnoścI. Za
płaczu? .. wód publiczny zmusza ludzi ~mbitnych d~ s~u-

Nie opłakujmy tej drogiej meboszczkI. Czy- kania względów ogółu. Próżmactwo skaZUje I?h 
telnikom, którzy gotowi przywdziać. po niej ża- na odollobnienie i zasklepia w ci.asnej skorupie: 
łobę, możemy zwiastować dobrą nOWlll~. Czy mo- Jeżeli ten separatyzm stanowczo szkodZI 
że zmartwychwstanie po krótkiem śnie? Nie! je- arystokracyi, to bezwaruljkowo wychodzi na ko
Szcze coś lepszego: nie istniała ni~dy. Była, jak rzyM świata, któryśmy przywykli. nazywać szla: 
tęcza na niebie, lub fata morgana na pustyni. checkim. Nigdzie niema między dwoma ty~ll 
Wabiła oko zdaleka, zbliska nie dotknął jej światami takiego przedziału, jak w WarszaWIe. 
nikt. Co rok można wyliczyć kilkadziesiąt domów ku-
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jawskich, krakowskich, tlandomierskich, wołyń
skich, litewskich, które nie mają pretensyj wielko
światowych, nie poddają się modzie, wytwarzanej 
w pałacach magnatów, szukają zetknięcia z inte
ligencyą miejską, a dzięki temu odcięciu się od 
arystokracyi, zachowują większą swobodę w ukła
daniu budżetu domowego. 

Ten świat wiejski, przeniesiony do miasta, 
to jeden ze stałych, najmniej przeobrażających 
sie weO'łbw życia towarzyskiego Warszawy. Dl'u
gi~ ~ęgłem jest prawdziwy świat mieszczański, 
bardzo zamożny, bardzo solidarny; mający w swem 
łonie jednostki, nie wolne od próżności świato
wej, ale w znacznej. wi~ks~ości trzyma~ący się 
raczej na uboczu, mż szukający stosunkow, da
jący nam czasami w pojedyńczych I3wych przed
stawicielach i przedstawicielkach obraz jakiejś 
purytańskiej powagi, czy sztywności; bardzo sko
ry do niesieuia pomocy bliźniemu i bard~o. częs~o 
przez bliźnich wzywany; zresztą wyróżmaJący I:j}~ 
pewnym zasobem siły i zdrowia, które rzad\'.iej 
spotykamy gdzieindziej. 

Miedzy tern i dwoma węgłami przepływa ru
choma ;zeka inteligencyi warszawskiej, inżyniEw
skiej, prawniczej, lekarskiej, ro,zgorączkowanej 
i gwarnej, dorabiającej się, debatującej, poryw~zej 
w sądzie i zmiennej. Podobni~ j~k n.asza ~Jsł~, 
rwie ona z brzegów lawy plaslUl I chłome Je 
całkowicie. Żywioły, napływające z prowincyj, 
przerabia ona w mgnieniu oka na modłę war
szawska. Latem zalewa Zakopane, Soboty, Na
łeczów: Wyobraża sobie, że jest niesłychanie de
~okratyczną. Dopóki musi, jest też tak~ rze-
czywiście. (',KraJ"). 

-:-

Ze stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W uzu'pełnieniu wzmianki o zebraniu ogOlnem 
członków stowarzyszenia wzajemnej pomocy maj
strów fabryc~mych podajemy następujące szczegóły: 
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rrzycbód w roku sprawozdawczym łącznie 
z remanentami z lat 1896, 18!17 wynosi 1693 
1'0. 65 kop.-rozchód zaś 1579 rb. 54 k. 

Kapitał stowarzyszenia, znajdujący l3ię bądź 

ROZWÓJ. Wtorek, dnła 14 lutego 1899 1'. 

. w banku handlowym, bądź też na pożyczkcch 
wydanych członkom l:!towarzyszenia wynosi 1568 
rubli 84 kop. Straty obliczone za rok 1898 wy-
nosza 332 rb. 50 k. . 

N astępnie odczytano budżet, sporządzony 
na rok 1899, obejmujący llatlt~pujące pozycye: ~ 

p l' Z Y c b ó d: Zaległości wkładów członkow- · 
skich za 1898 1'. 300 rb., pozostałości w katlie 
do 1 stycznia 1899 1'. 114 rb. 11 kop., jedno
razuwe wkłady 150 rb., wkłady bieżące 1580 rb., 
procenty 25 rb., nadzwyczajne dochody 100 rb., 
razem 1969 rb. 

K o z c h ó d. Za wynajęcie lokalu 200 rb., 
pOl3ługa 100 rb., za prowadzenie kancelaryi 240 
rb., matery:.ły piśmienne 80 rb., ogłoszenia w ga
zetach 40 rb., różne wydatki 150 rb., nieprzewi
dziane potrzeby 20 rb., zapomogi 180 rb., po
życzki 100 rb. jednorazowe wkłady 150 rb., na 
spłacenie długu 300 rb. na gazety 30 rb., na 
premiówki 379 rb., razem 1969 rb. 

Sprawozdanie i budżet zebranie ogólne przy-
j-ęło i zatwierdziło. . 

Następnie na wni,osek zarządu stowarzysze
nia postanowiolło za kapitał leżący w banku 
handlowym kupić premiówki I emisyi 1864 r. 

Następnie ogólne zebranie postanowiło wy
brać komisyę specyalną dla wyszukiwania posad 
członkom stowarzyszenia, orar udzielania wsparć 
członkom rzeczywistym pozostającym w krytycz
nem położeniu, przyczem zwrócono uwagę, aby 
członkom, którzy pozostali bez posad z własnej 
winy, zapomóg nie wydawać. 

W dalszym ciągu przystąpiono do wyborów 
przez rozdanie kartek wy borczycb . 

Rezultat wy borów członków zarządu poda
liśmy już wczoraj, do komitetu zaś powołani zo
stali~ A. Pescbel (36 gł.), A. Piihrich (28 gL), 
F. Biirgcl (28 gł.) K. Wolff (27 gł.); na kandy
datów G. Sztiller (25 gł.), L. Zibert (19 gł.) 
T. Janiszewski (19 gł.), do komisyi rewizyjnej: 
A. Burno (19 gł.), E. Klikauer (17 gł.), A. Szy
mański (16 gł.) do komitetu pomocy członków: 
p' .. Sobolewski (16 gł.), L. Prope (16 gł.) R. 
Muller (13 g-ł.) . ). r::-nl""nl,~ ~ .. ( '" " n :-

I 

...... v/)0u~ .. IU fU. CV, l~. Odesld rb. 80, I. Mar
kus rb. 50, M. Fuchs rb. 30, W. Nissenbau8 
rb. 30, B. Steinberg rb. 15' i H. Mazel rb. 15. 

Oprócz tego postanowiono wnieść do bużde
tu na 1'. b. sum~ rb. 100 tytułem stałego wydat

.M 36 

ku na kupno kl3iążek początkujących do oddzia
łu dziecięcego. 

Na rzecz hiblioteki stowarzyszenia złożył 
prezes zarządu dr. Józef Sachtl rb. 300. 

Za powyższe ofiary, dowodzące szczególnej 
sympatyi, jaką cieszy się biblioteka handlowców, 
zarząd składa serdeczne podziękowanie łaskawym 
ofiarodawcom. 

Pierwsze posiedzenie zwyczajne nowego za
rządu stow'u'zytlzenia wzajemnej pomocy maj
strów fabrye~nych odbędnie się w nadchodzącą 
sobot~ 18 b. m. w lokalu własnym przy ulicy 
Głównej pod .M 17 o g. 7 i pół wieczorem. 

Z cechu rzeźników. W ubiegłym tygodniu 
w sali restauracyi "Paradyz" odbyło się ogólne 
zgromadzenie . ci\łonków cecbu rzeźniczego, pod . 
przewodnictwem atlel30ra cechu p. Bocheńskiego, 
archiwisty magistratu. 

Na zgromadzeniu było obecnych 48 członków. 
Po zagajeniu posiedzenia przez asesora do

pełniono wy borów na starszego i pod starszego 
cechu. 

Na starszego powołano ponownie p. Franci
szka Wagnera, na podstarszego zaś na miejsce 
pełniącego dotąd obowiązki Szulca, wybrano p. 
Adolfa Rauscha. 
. Z cechu mularzy. Oczekiwane oddawna przez 
członków zgromadzenia cechu mulal'zy ogólne 
zebranie odbyć się ma w końcu bież. miesiąca. 
- Poświęcenie . W czoraj. o 12-ej w południe 

ks. kanonik Szmidel poświęcił no'wo założony 
skład materyałów aptecznych przy ulicy W ól
czańskiej N2 78. 

Założycielem składu jest, jak już donosiliś
my, p. Antoni Jan Mieszczański, prowizor farma
cyi, a syn znanego kupca sieradzkiego p. Antoniego 
Mieszczańskiego, byłego obywatela. 

Po poświęceniu, gospodarz oprowadzał za
proszonych gości po całym zakładzie. 

Wypada nam zaznaczyć. że wody mineralne 
sztuczne sprowadza mIody składnik z Warszawy 
z instytutu wód mineralnych aptekarzy war8zaw~ 
skich. Wody te s~ prtV!:I.pasabiane »a,«(I.,..tvl,,-

1 .. li 

, 
" _',:" ,~ __ J. ~v,oJ~V L~., Oit!<.Iltllt(Jemu -

21,495 rb. i komitetowi m. Warszawy 20,100 rb. 
Ogółem przeznaczono 259,500 rb .. a łącznie z za
siłkiem udzielonym w r. z. (167,000), kuratorya 
trzeźwości rozporządzają na rok bieżący sumą 
426,500 rb. 

--~~~~~~~~~~~~~~ - = _ .:z:r-_ . 
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Piotr 5a1es. 

SAMOT_ICE. 
Romans w trzech częściach. 

Z francllskie.ąo p1·zeloz..ył Botesłmo Londyński. 

(Dalszy ciąg -patrz .M 35). 

W tern, głos barona. Koelleka dał się sły
szeć tuż przy niej: 

- Ładny yacht i nieźle manewruje ... 
Był ~upełnie spokojny, panował nad sobą, 

jak gdyby nic nie zaszło i zajmował się pierw
szym lepszym przedmiotem, pierwszym lepszym 
dotltrzeżonym statkiem. 

Służący przyniósł mu stół z papierami i kie
liszek malagi. 

Czy ci nie będę przeszkadzał, dUl3zko, jeżeli 
popracuj~ trochę przy tobie? 

Odpowiedziała obojętnym ruchem, a wzrok 
jej niespokojny tlkierował się od męża w stronę 
białego yachtu. Ach pomyśle{;, że gdyby Koel
lek wiedział, to udałby się był w pogoń za tym 
statkiem i zmusiłby jego właściciela do walki, 
niezawodnie ~miertelnej! 

Ale pan Koellek zajęty był wyłącznie stat- I była spokojną· O, gdybym ci~ nie widziała przed 
kiem, nie zaś jego właścicielem. sobą, sądziłabym, że padłam ofiarą przywidze-

- Zbudowany w Anglii,-mówił,-żagle są nia... Nie, nie!. Nie mog~ panować nad sobą ... 
nieco za wysokie dla żeglugi po naszej zatoce. Pozwól, niech ,Się oswoję... 1, zanim wydasz no
gdzie nagłe zmiany wiatru bywaią ~azwyczaj wy rozkaz, azebym się nie zdradziła, wobec tej 
bardz, niebezpieczne. Po raz pierwszy widzę ca.łej służby, ta.~ przywiązanej do nas, pozwól 
ten okręt w naszych stronacb. . Czy nie wiesz, mi nie wychodz\C z pokoju... Byłam i tak bar
Marto, do kogo on · należy? dzo cierpiącą w ch~i.li twojego powrotu, nikt więc 

- Nie wiernI... Nie ... . spostrzegłam go nawet. , nie będzie si~ dZIWił. 
Nie była zdolną do wymówienia dłuższego ! Baron pr1'erwał, rozkładając papiery. 

zdani!t. - Wierz~ w twój smutek, wierzę nawet, że 
Pan de Koellek usiadł, upił nieco malagi lekka niedyspozycya twoja zamieniła się na gor

z kieliszka, poczem zabrał się do układania pa- sze; ale f!ą okolIczności, w których należy pano
pierów, przyciskając pojedy~cze. arkusze już to wać n~d swoją duszą i nerwami, choćby się na
różowym juź HiwyDl kamielllem, ażeby je wiatr wet Cierpiało trocbę. Nietak dawno miałem 
nie porwał. straszny atak newralgii w tej chwili właśnie, 

Służąoego odesłał. gdy okręt mój na mOl'ZU Śródziemnem zaskoc1.O-
- Niech nam nikt nie przeszkadza aż do ny został przez burzę o wiele dotkliwszą, aniżeli 

obiadu. nasze wielkie zu,,:ieje. Gdybym się był zajmo-
Po odejściu służącego, lekka zmiana nastą- wał swoją neWralglą, z pewnością nie przypro

piła w rysach jego twarzy; czoło zmarszczył wadziłbym okrętu. do przystani. 
wargi wydął, ozwał się sucho: Przejrzał papIery i ozwał się znowu: 

- Proszę cię, panuj więcej nad sobą. Przed - Owszem, będziesz tak dobrą i zjesz obiad 
chwilą, przy służ~cym, drżałaś, mówiąc o rzeczy ze mną, a nadal, Vrzez całe dwa dni, które tu 
tak zwyczajnej, jak jakiś okręt, pł)"nący przed zabawię, musisz mi wszędzie towarzyszyć i poka
oknami naszego zamku. zywać aie ludziom; pros ze cie, rozmawiai i uśmie-

- Ależ, mój drogi, - wyjąkała: chyba nie chaj się, • jak zwykle. Nikt' nie powi~ien wie
możesz przypuszcz~ć, Że to z. powodu tego ... / dz.ie~, ż~ sm.lltek 'panuje. vy nas~ym .d~mu ... Jeźeli 
yachtu! Jakze mozesz wymagac po tern co za- mOWlę, ze mkt me pOwllllen wIedzIec ... 
szło, po odjeździe mojej biednej Joasi, ażebym. Uśmiechnął tlię z goryczą. (D. c. n.) 
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. Rozporządzenie. Z polecenia policyi m~ją 
byc usuniete niezwłocznie z szyldów przedslę
bi01'stw akcyjnych napisy: "Najwyżej zatwierdzo-
ne Towarzystwo." . .. 

Rozporządzenie nastąpiło z poleceDla mI?l
st~ryum spraw wewnętrznycb, przyczem napisy 
miały być skasowane już od N owego Roku. 

Benefis. Następny benefis 23 lutego, w czwar
tek przyszłego tygodnia odegra p. WładYHława 
Ol'don, ulubienica naszej publiczności, młoda, a tltk 
wiele rokująca nadziei artystka., 

Panna Ordon wybrała na swój benefis jedn~ 
z najlepszych komedyj Wiktoryna Sardou "StrYJ 
Sam." 

Koncert subjektów handlowych. Nadszedł na
reszcie sezon koncertów i rautów, z których co
rocznie instytucye dobroczynne otrzymują znaczne 
zasiłki. 

W nadchodzącym sezonie również projektuje 
się kilka koncertów, a między innemi koncert 
orkiestry amatorskiej, złożonej z czło~ków l:!towa
rzyszenia wzajemnej pomocy pracowmków handlo
wych, pod batutą znanego kompozytora i ?yrek
tora orkiestry p. Sonnenfelda, który zorgamzował 
i wyuczył orkiestrę. . 

Koncert odbędzie się w dniu 6 marca w Sali 
Koncertowej, a dochód z koncertu. pl'zeznac,;ony 
bedzie na rzecz kasy stowarzyszema. 

" Picrwszy ten wy step nowej orkietltry ama
torskiej zainteresuje zap"ewne publiczność i spro
wadzi liczne tłumy !!łuchaczów. 

Z teatru. Onegdaj na dochód szpitala Św. 
Aleksandra odbyło się przedstawienie w polskim 
teatrze n Victoria'. Grano "Towarzysza pancer· 
nego~ z pewną zmianą w obsadzie. Po panu Tll:
rasiewiczu objął dawną swoją rolę p. Sosnows~l, 
panią Trapszo zastąpiła pani Winiarska, a pamą 
Rapacką - pani Bilewiczowa. 

Na zakończenie poszedł obrazek nie star7.e
jący się Korzeniowskiego nOkrężne". 

Publiczność wyborowa zapełniła teatr. Do
chód bed~ie pokażny. 

Zebranie artystyczne. Wczoraj wieczorem 
w salonach A. Stępkowskiego zebrała się drużyna 
polskiego teatru w Łodzi, przedstawici~le prasy 
i wielu przyjaciół teatru. 

że po za sztuką przeznaczone są wam inne cele 
w Łodzi!" 

Podniósł Żelazowski, że scena łOdzka . stoi 
niezmiel'llie wysoko i że dużo wśród artystów 
i artystek odz::lacza się prawdziwym talentem. 

Przemawiał potem p. Michał Wołowski, pod
..nOSZą 0 w ciej)łych "łowach pracę artystów około 
sceny łódzkiej. 

Nastepnie mówił p. Mieszkowski o aktorach 
i pani Wr6blewska, która wzniosła toast na cześć 
Źelazowskiego. 

Pan Młodowski wzniósł zdrowie dyrektora 
teatru p. W ołowskiego. 

Po kolacyi zaczęła się zabawa tańcująca, 
która przeciągnęła się do rana. 

Wieczorek amatorski. Wczoraj, grono ucze-
stników wieczorku amatorskiego, zeb\'ane w sa

Ilonach restauracyi Zarzyckiego, zakończyło kar
I nawał wieczorkiem tanecznym, który w dogasa
I jącym obecnie karnawale śmiało zaliczyć możemy 

do naj udatniejszych. Nie było strojnych tualet, 
wystawy brylantów, wspaniale udekorowanej sali 
ale za to okalał ją cały rój twarzyczek hożych 
dziewo~, strojnych w naj piękniejsze klejnoty, bo 
w młodość i urode. 

To też och ocz' a zabawa podsycana szczerym 
zapałem młodzieży i dźwiękami włościańskiej ka
peli Cybulskiego z jednakiem napięciem toczyła 
się aż do dnia białego. 

Zabawa nosiła na sobie charakter wieczorku 
prywatnego w koleżeńskiem gronie ludzi, zwią
zanych wspólnym celem i jednakiem ożywionych 
duchem i tu właśnie leżał rdzeń jej powodzenia. 
Mazur rozwinął się w sto par przeszło a do kon
tredansa stanęły dwa ~oła . 

Teatr amatorski. Początki zazwyczaj bywają 

I 
bardzo. trudne a zwł.a~zcza, gdy. i~zie o . powołanie 
do żyCia tak złożonej lllstytUCyI, Jaką Jest każdy 
teatr, t,em bardziej amatorski, gdzie wszystko 
z niczego nieom:Jl tworzyć trzeba, gdzie kiero-
wnicy teatru nie mają swobody w rozdzielaniu 
ról wedle zdolności i indywidualnych waruuków 
ich wykonawco w, licząc się z przeróżnemi wzglę
dami i względzikami. Dopiero po pewnem skou
centrowaniu się grona uczestników, po całym 
okresie pracy konsekwentnej i systematycznie 
prowadzonej, można będzie postawić amatorom O godzinie 1~p/2 zasiedli wszy!!cy ~o wspól

nej biesiady. :Rozpoczął toasty p. Zelazo~ski 
i w bardzo In dnej mowie zaznaczył stanowIsko I 

pols.adego teatru w Łodzi, porównywując go do 
oazy artystycznej, rozłożonej wśród bawełnianego 

wymagania bardziej surowe i żądać od nich 
tego, co powinno być główną zaletą przedsta
wień popularnych. Jeżeli bowiem gdzie, to tu wła-
śnie naj bardziej iść powinno o formy ' estetyczne, 

;~hv ~ (w:vk i poprawną dykcyę, ze względu 
... r " ., te(~o.!.e'; ll(V'(\ Qt,,, • • ; ..... ~ . 

grodu. .J. 

..I łt..T.po "1'" ~ ... ; 9 " t ' , ~ 

komedyjka Z. Przybylskiego 
"Dzień \V re ~cyi " w której dobrze zagraną 
była rola . aktora. Najlepiej atoli szedł obrazek 
dramatyązny Anczyca "Błażek opętany", zwłasz
cza rola tlwieżkowej litwinki znalazła ul.Lrdzo dobrą 
wykonawczynię w p. Gr. Zręczuą zaś i wcale 
sympatyczną Salusią była p. Z. Wr. Widowisko 
zakończył dziartlki. krakowiak ułożony i wyuczony 
przez p. St. Zabórskiego. 

stragany żelazne na Starem Mieście zostały 
już ukończone i niebawem ogłoszoną będzie licy
tacya na wydzierżawienie straganów. 

Pożar tartaku. Dziś o godz. 1m. 30 w no
cy wynikł groźny pożar na tartaku Olszera i Szcze
cińskiego przy ulicy Cegielnianej pod NR 96. 

Niezwłocznie zawiadomiono II oddział stra
ży ogniowej, ktory chociaż w kilka minut sta
nął gotowy do wyjazdu, nie mogł wyruszyr., nie 
podano bowiem adresu palącego si~ tartaku. 

Blisko pół godziny zapytywano telefonem 
wszystkie oddziały straży, zanim został wskaza-
ny adres. • 

Jednoczefsnie zaalarmowano i inne oddziały 
straży ogniowej. 

Pierwszym do pożaru przybył II-gi oddział, 
i zbadawszy sytuacyę, .zajął pozycyę od strony 
ulicy Cegieln~anej, bromąc jedynie składu drze
wa i de8ek, które od gorąca już tleć się poczęły, 
cały bowiem tartak i stolarnia stały w płomie
niach i o uratowaniu ich nie można było . już 
myśleć. 

Następnie nadjechał I oddział straży i straż 
Poznańskiego, oraz cztery beczki III oddziału. 

Straż Poznańskiego broniła tartaku ud stro
ny ulicy Cegielnianej, I zaś oddział od strony 
podwórza. 

W pierwszym budynku, !ctóry spłonął do 
szczętu, znajdowały się na parterze maszyny sto
larskie, na pierwszem zaś piętrze, pracowali sto
larze w liczbie około 60. 

Tartak i stolarnia ubezpieczune były w war-
8zawskiem towarzystwie ubezpieczeń. Straty wy
noszą około 40,000 rubli. 

Przyczyna pożaru nie wiadoma. Pierwsze 
płomienie ukazały się w narożnem oknie stolar
ni na piel'wszem piętrze od strony ulicy Połu
dniowej. 

Fabryka zatrudniała około 100 robotników 
i prosperowała bardzo dobrze, a w ostatnich cza
sach otrzymała bardzo wiele obstalunków. 

Ogień trwał eJp '" "l'" , "' 
, . 
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z WARSZAWY. 

Inspekcya rzemieśllll i:. Za. Z powodu zbioro
wego zaczadzenia, które zanotowała krl!Dika 
wypadk6w, "W arsz. Dniew. " zwraca uwagę na 
konieczność zreformowania dotychczasowego sy
stemu utrzymywania uczniów i terminator6w. 
Najlepiej zaś odpowiedziałaby celowi inspekcya 
rzemieślnicza, zorganizowana nu tych samych za
sadach, co inspekcya fabryczna. 

Nowa administracya tramwajów. W dniu 
onegdajszym, o godz. 2·ej po południu, w głó
wnem depo tramwajowem na Muranowie, a je
dnoczeHnie w depo filialnych w Mokotowie i na 
Pradze, odbyło się objęcie zarządu sieci tramwa
jów warszawskich . przez konsorcyum kapitalist6w 
krajowych, pp. mecenasa Lucyana WJ;otnowskie
go, Michała ks. Woronieckiego, ks Swiatopełk
Czetwertyńskiego, Macieja ks. Radziwiłła, Adama 
hr. Zamoy~kiego, pp. Franciszka Górskiego i Ju
liusza li. Hermana. Od wieczora kasa wpływów 

Lu.blin. Minister sk~rlJU zatwierdził ustawę 
lubelskIego stowarzyszema syndykatu rolniczego. 

Wypadki kolejowe. Dnia 11 lutego wieczo
rem, pomiędzy ijtacyami: Częstochowa i Kłomnice, 
na .195 wiorście kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
pocIąg osobowy, dążący uo Warszawy, najechał 
lla. człowiek.a, który też pod kołami pociągu 
zg"mął. ZabItym przez pociąg był 29-letni Ma
teusz Sobkiewicz, mieszkaniec powiatu nowo
radomskiego. 

Łomża. Ś. p Julian Kisielnicki, właściciel 
dóbr Kisielnice, powziął szlachetną myśl założe
nia tutaj przytułku dla biedaków, kalęk i star
ców. W tym celu zakupił plac i rozpoczął bu
dowę ochronki, niestety jednak śmierć, która go 
doŚĆ wcześnie zaskoczyła nie pozwoliła mu do
kończyć rozpoczętego dzieła. Znaleźli się jednak 
ludzie, którzy nie pozwolili zmarnieć rozpoczetej 
budowie i zwoławszy walną naradę szlacheiną 
myśl ś. p, Kis;elnickiego doprowadzili do m'ze
czywistnienia. 

Obecnie ochrona jest prawdziwem dobro· 
dziejstwem dla biedaków miejscowych, którzy 
otrzymują tu przytułek, życie i odzież. 

- Karnawał w Łomży odznaczał sie nie
zmiernem ożywieniem. Muóstwo balów, jakie się 
tu odbyły należą do bardzo udatnYl,lh. 

Lipno. W dniu 4 lutego o godz. 5 po połu
dniu we wsi Nowogrod. lipnowskiego powiatu, 
spalił się doszczętnie kościół parafialny, nawet 
I)-paratów kościelnych nie zdołano uratować. 
Swiątynia była drewniana, w dobrym stanie. 
Przyczyną pożaru była świeca niedbale zgaszona 
przez kościelnego. Bliższych szczegół6w wypadku 
brak. 

z ruchu ulicznego wpłynie już na rachunek kQn
sorcyum. Do czynności obięcia tramwajów dla 
magistratu, a zarazem z upoważnienia konsor
cyum, dla nowego zarządu wydelegowani zostali 
pp. inżynierowie Knauf i Rudnicki, oraz urzęduik 
magistratu p. Lelewel. Specyalnie do przyjęcia 
koni uproszono członka dyrekr.yi towarzystwa 
wyścigów konlJych, p. Adama Michalskiego. Kon
sorcyum tymczasowo zatrzymało w pełnym kom
plecie zarząd dotychczasowy, biuro eksploatacyi 
i całą służbę ruchu. Z dawniejszej więc formy 
zarządu sieci tramwajowej ubył tylko prezes za
rządu i przedstawiciel towarzystwa belgijskiego, 
p. Władysław Kiślański, dyrekcya nadal spoczę
ła w r~ku inżyniera Chorążego. Wszelkie zmia
łlY personelu, o ile się okażą potrzebne, odłożo
no na pMniej bez ograniczenia czasu. Co do bi
let6w bezpłatnych, dotychczas wydanych, to u
tracą one moc swoją za kilka dni, gdy uczynio
ne zostanie stosowne ogłoszenie. O wydanie no
wych bilet6w bezpłatnej jazdy zas~rzegł sobie" I 

Telefon. Sierpiec z Rypinem połączony zo
I stał telefonem dla użytku jedyuie w celach woj

skowich . 
Radom. Z Przedborza donoszą. Og61nie tu 

szanowany lubiany proboszcz, ks. Alfons Buła
kowski, został mianowany prałatem kapituły 
sandomierskiej. Instalacya ks. Bułakowskiego od
będzie się d. 1 b. m. w katedJ:ze sandomienlkiej. 

o peHocie. Tarahumari zowią pellotę, podobnie 
jak indyanie Huicoli, którzy zamieszkują pań
stewko Jalisko-hicu-li, jakkolwiek oba te szcze
py mieszkają zdala od siebie i m6wią różnymi 
językami. Oba szczepy łączą ściśle używanie 
pelloty z ceremoniami religijnemi. Huicoli szcze
gólniej czczą przez używanie pelloty swoje głów
ne b6stwo J a-te-coa-li, boga ognia, przyczem 
kobiety i mężczyzni zarówno przypuszczeni są 
do odprawiania przepisanych i uświęconych tra
dycyą ceremonii religijnych. 

O używaniu pelloty przez szczepy indyan 
zamieszkujących Tekdas oraz terytoryum indyj
skie pod:.lje dokładne wiadomości uczony amery
kański Moo~ey: Szczepy indya? Kiowa zowią 
pellot~ "sem", Komausze ZOWlą ją "wokowi" 
a Mescaleros "ho". Handlarze zaś zaopatrujący 
w peHotę terytoryum indyan nazywają , peHotę 
"mezkal". 

Jak wspomniałem, indyanie oddają pellocie 
cześć boską, a kult ten przechował się wielu 
szczepów mimo przyjęcia przez nie religii chrze
ścijańskiej. Tak np. podaje Tellechea przełoiony 
misyi w kraju Tarabumara wyjątki z przemów, 
jakie miewał wobec swych indyjskich owieczek. 
Napomina ich m6wiąc: Nie czyńcie, jak poganie 
lub źli chrześcijanie, którzy m6wią, iż słońce lub 
księżyc jest bogiem, lub jak ci, kt6rzy twierdzą. 
iż jest nim jeleń lub sowa albo też payotel... 
albo w innem miejscu: Nic tu niema na ziemi 
dobregol Złoto i srebro nie) mają wal'tości i nic 
też nie znaczy tecolotel (sowa nQcna), ani payotel 
aui wszystkie inne bugi · pogańHkie ... 

Indyanie państw Cohahnila. oraz Tamalipas 
używają pelloty w czasie bardzo uroczystych 
świąt chrześcijańskich. Po procesyi rozdzielana 
bywa pellote w tak dużych ilościach, iż ludzie 
leżą po 2-3 dni bez pamięci=--a gdy się budzą, 
krzyczą i śpiewaj~, poczem posiliwszy się pel
lotą, ponownie zapadają w stan narkotyczny. 
Podczas długich ' uciążliwych podróży biorą in
dyanie małe l-~ cm. kw. powierzchni a kilka 
milimetr6w grubości mające kawałki pelloty do 
ust-co zastępuje im pożywienie-gasi pragnie
nie oraz dodaie sił do znoszenia niewva'ód 
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tak wielkie rozpowszechnienie Dopiero badania 
przeprowadzone na luddacb, rozjaśniły sprawę 
i w eałej pełni odsłoniły tajemnicę czarodziej
skiej rośliny. 

Nie od rzeczy będzie przejl:zeć protok~ł 
dośwJadczenia, Jakie profesor Heffter na SObIę 
samym wykonał. . 

Zażył o godz. 10 UJ. 15 przed połudl1l~m 
16,6 gr. wyciągu alkoholowego pelloty, odpowla: 
dającego pięciu sztukom meskalu. Puls z .76 I 
uderzeń na minutę spadl na 56, aby po dwoch 
godzinach do pierwotnej podnieść się lic",~y, 
W pół godziny po ostatniej dozie wystąpJły 
nudności, ból tylnej części głowy, zawroty I o~ 
gólna ociężałość. Przy obiedzie brak apetytu. 
O O'odz. 1 minut 30 przy zamkniętych oClIach 
pie~wsze barwne zjawiska: ciemno-niebieskie li
uie, poczem alea ogrodowa o źółtyc~ i czerwo
nych kwiatach. O godz. l m. 50 w CIemnym po~ 
koju zjawiska barwne występują ostro i trwają 
dług9. Zjawiaj:ł się szeregi świetnie kolorowa
nych ohrazów, które częścią przedstawiają prze~ 
pysznie barwne mozaiki i dywany częścią rOZ
pryskują się w tysięczne barwne Pl:omienie wiel
kiej jasności, łukowato otaczające ciemny środek 
pola widzenia. 

Z tern l zjawiskami łączą się szeregi kral
obrazów u wspaniałych barwnych efektach. 'lo 
widać różnobarwne konary drllew rosochatych, 
to potężne korzeni~, I!plątane w .tysiącznym z.e 
sobą uścisku, to lllby liany opasuJące sobą dZI
wne jakieś postacie-a wszystku świetnie kolo
rowe-wszystko lśni tysiącem barw, niby pal~ta 
współczesneg o mistrza - modernisty! Często ~'Ja
wiają l:llę w~elkie gromady ludzi, pstro ubranych 
żołnierq ~ wspaniale pi'zybrane pochody mk~ą 
w dal niedościgłą, leez twarzy pojedyńczych me 
mOŻna rozeznać: To suną znÓW przed oczyma 
pyszue budowl~ gotyllkie, róźuobarwnemi po
kryte malowidłami-to widać wnętrza sal bogato 
przyhranych, gdzie ściany, fryzy i powały lśnią 
blaskiem masy perłowej, opału i drogich ka
mieni. Lecz wrażenie, że powały znajdują się 
w miejscu podłogi lul> ściany bocznej, wywołuje 
nudno~ci oraz zawroty głowy. Na jakość obra
zbw uie moŻna wpłynąć mim0 usiłowań, a Szmer 
rytmiczny lub muzyka sprawiają, ii. obrazy w takt 

' suną przed oczyma. 
Skoro oczy otwarto, wizye znikają. Nudności, 

ból i zawroty głowy nie ustępowały mimo ogól
nego podniecenia. Swiadomość zupełna. Możność 
wywoływania barwnych widziadeł, pozostawała 
do 5,45, a więc przez 4 godziny. POCIlem barwy 
coraz bardziej mgłą zachodziły, a ~ozost~wały 
ty lko niewyraźne barwne plamy. NIeprzYJemne 
uboczne objawy przechodziły, pozostał tylko 
lekki zawrót głowy, apetyt wracał, w nocy sen 
normalny. Ciekawem bardzo zjawiskiem jest strata 
poczucia dłu~ości czasu: kilka minut wyda wały 
się pół go.dzll1ą. . 

DOŚWIadczenia na ludziach pokazały dopIero 
w całej pe!ni, Czemu zawdzięcza penote swoje 
nadzwyczajne rozpowszechnienie wśród Indyan, 
To . te~ k~lku, badaczy obj 'a wiło zdanie, iż. pellote 
znaJdZie takze wśród europejczyków lIcznych 
czcicieli swych czarodziejskich własności. 

Trudno w to .uwierzyć, albowie~ ubocz~e 
objawy są zbyt llleprzyjemne, aby Się na Ule 
narażać! 

, 

Z Krakowa. 

Gr~bowiec królowej Jadwigi na Wawe~u. W.a
lery ElJasz ogłasza w pismach krakowskICh list 
n astęp uj ący: 

"W bieźącym ) oku, dnia 17 lipca, upływa 
500 lat od zgonu Jadwigi, u zwłoki jej dotych
czas nie doczekały się grobowca! 

Długosz dwa obszerne uapiq ryUlOw~n~ przy
tacza na grobowiec dla królowej JadWIgI pozo
stały. one j~dnak projektem na papier~e, poto. 
~nośc bOWIem nie zdobyła się na 11l~ wlęce~, 
J~k tylko. na prosty głaz, kryjący z~łokI Jad'YJ
gl, z napJsem: "Tu leży JadwiO'a, corka LudWiki 
króla węgierl:lkiego i polskiego"~ 

Podobno kapituła . krakowska prz.y obecnej 
restauracyi katedry zamierza postaWIĆ pomnik 
kardynałowi Zbigniewowi OleBnickiemu, który 
w katedrze jest pochowany, a żadnego nagrobka 
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nie posiada. Myśl uważać należy za bardzo 
szczęśliwą. Pomnik kardynała, zapełni brak 
w katedrze dotychczas niewyjaśniony. Ale . teź 
przy obecnej odnowie tej świątyni, jednym z naj
pierwszych obowiązków jej kierowników jest po
stawienie grobowca Jadwidze. Wobec ogromnych 
wydatków, jaKie restauracya pochłonęła już i jesz
cze pochloll ie, kOl!zt gl'Ohowca dla Jadwigi nie 
powinien stanowić przeszkody. 

Na wielkie rzeczy miejsce skąpe w katedrze 
nie pozwala, ale w każdym razie na coś pięk'ne
go z m~rmuru i bronzu przestrzeni nie brak. 
Sztukę rzeźbiarską u nas przecież stać na monu
ment godny Jadwigi, w odpowiednich warunkach 
do miejsca. 

W początkach swego istnienia towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych nosiło się z myślą wy
stawienia pomnika Jadwidze lecz fundusz na ten 
cel zebrany, . wcielony do żelaznego kapitału, 
przeznaczono później na budowę własnego gmachu. 

Skoroby się teraz /)minęło sposobność przy 
restauracyi katedry, gdy fundusze z różnych stron 
płynęły, może długie lata czekaćby przyszło, aż 
potomność przypomniuałaby sobie, że Jadwiga 
nie ma grobowca. 

ROZMAITO$CI. 

Żebractwo w Chinach. Prof. M. Courant, 
który przez długi, czas przebywał w Chinaoh i 
miał sposobność poznać dokładnie tamtejsze ży~ 
cie społeczne obecnie zaś wykłada język chiń
ski .,College 'de France," ogłosi~ świeżo w "An
nales des sciences politiques" llltereslljące stu
dyllm o rozwoju naj rozmaitszych stowarzyszeń 
w państwie lliebieskiem. Wiadomo, że istnieje 
tam niezliczona moc przeróżnych stowarzyszeń i 
związków: są towarzystwa tajue i jawne, huma
nitarne i ekonomiczne, religijne i celom SWIec~ 
kim służące, miejskie, gminne, okręgowe, krajo
we i t. p. 

Do naj ciekawszych jednak chyba należą 
w Chinach, stowarzyszenia żebrakow, które two
rzą formalnie zorganizowany syndykat. Szanują
cy się chińczyk, pragnąc być wolnym od natrę
ctwa żebrakow, zmuszony jest porozumieć się 
z ich zwierzchnikiem i w jego ręce opłacać re
gularnie kwotę umówioną. Zwierzchnik ten spra
wuje jurysdykcyę nad wszystkiemi żebrakami, 
należącemi do jego okręgu. Dwa razy na mie
siąc rozdziela on między "swych ludzi" zapomo
gi pieniężne i po funcie chleba, opol'llych lub 
nieposłusznych karze kijami. U rząd nacr.elnego 
zwierzchnika żebraków juz tysiąc lat temu istniał 
i zBany był w Pekinie, a od XVII wieku stał 
się dziedzicznym w pewnej liczbie rodzin, któ
rym władze miejskie wyznaczają poszczególne 
okręgi. Jeden z takich zwierzchników, pochodzą
cych z rodu Tszao, z biegiem lat doszedł do 
znacz~ego majątku,. urządził sobie życie zbytko
wne l utrzymuje lICzną służbę. 

W miastach prowincyonalnych mają siedzibę 
podobnie zorganizowane stowarzy .:.zenia żebra0ze, 
a w jednym z dzienników w Szangaju mozn a by
ło niedawno wyczytać wiadomośĆ o tukiem na~ 
czelni ku żebraków, który przed bramami miasta 
k~zał sobie wystawić wspaniałą willę na "letnie 
mIes:Gkanie" . 

Oszczędność kobiet. Niezwykła a ciekawa 
statysty ka ukazała się w urzędowym organie 
francuskiego ministeryum skarbu. Wykazuje ona 
liczbę książeczek oszczędności, pOSi~danych przez 
francuski. W roku 1880 tych kSlązeczek było 
20,000, już w roku 1882 liczba ich wzrozła do 
38,000, a w roku 1886 aż do 65,000. Ciekawą 
i charakterystyC'wą jest przycr.yna tego nagłego 
zwiekszeni;, sie oszczedności. Oto do roku 1880 

. żony nie miały praw~ składać pi eniędzy w ka
sach bez upowaznienia męzów. Prawodawca wy
chodził z tej zasady, że żona oszczędza zwykle 
pieniądze z funduszów, udzielanych jej przez mę
za na potrzeby domu, wiqc małżonek powinien 
wiedzieć, co się z niemi dzieje. To stare prawo 
zostało zmienione w roku 1880 i odrazu kobiety 
stały się niezwykle oszczędne. . Czegoż to do
wodzi? Dzienniki francuskie tWIerdzą, że nie
t.ylko kucharki, ale i panie francuskie pobierają 
"koszykowe", czyli innemi słowy - oszukują 
:własnych mężów; że 65,000 małżonków daje zno
wu zawieIe pieniędzy na potrzeby domu. Ma się 

rozumi c - ' liczba książe . zek, składanych z upo
waini iem męż0wskiem, :mniejszyła się olbrzymio. 
W 1'0 u 1882 yło i jeszcze 7,648, w roku 
189 tylko 4,5 . Wi . na 65,000 żon, zaledwie 

zasluguj w ~ ści na zaufanie mężów. 
awa 1''1. z, ja y się to u nas przedsta-

wiało? . 
Wybryki pla~1 towe. Rada hrabstwa Londy

nu otrzymała pe ~ycyę podpisaną przez 300 z go
rą architektów z usilną prośbą o zaradzenie co
raz to większym rozmiarom, przy bierającym wy
brykom plakatowym. W niektórych dzielnicach 
miasta są domy, od góry do dolu oblepione dl'll~ 
kowanemi ogłoszeniami. Plakaty zakrywają na
wet okna. 

Właściciele takich domów muszą oczywiście 
oświetlać je sztucznie, a 1130 wynajęcie okien na 
plakaty każą sobie porządnie płacić. 'l'ak np. 
według doniesienia "Journul des Debata", na 
wielkim czworokątnym domu przy zbiegu ulicy 
Oksfordzkiej z Tottenbamcourt Road nie widać 
:.t n i jednego okna, także bramy pokryte ogłosze
niami, a we wnętrz kamienicy ciemno jak w gro
bie. Niektorym kamienicznikom londyńskim wy
najmowanie murów i okien na rzecz przedsię
biorstw plakatowych przynosi wieksze zyski, niż 
czynsz za mieszkania i sklepy. • 

TYPY ŁÓDZKIE. 

Plotkarz. 
Kędy jeno rzucisz wzrokiem, 
Wszędy ujrzysz tego fryca. 
Podsłuchuje, podpatruje, 
Uśmiechnięte mając lica. . 

W oczy bliinim zawid! schlebia, 
A za oczy z błptem mIesza·. 
Miast potępić tę miernotę, 
Słucha jej wszelaka rzesza. 

Często plotką i obmową 
~acnych ludzi tak zagmatwa, 
Ze rozwiązaq plątaninę 
I dla mędrców - rzecz niełatwa! 

Nieraz wszakże, gdy ofiary 
Krzyczą: "Gwałtu! Rety! Zdrada!..," 
Plotkarz. co bezmyślnie kopał 
Wielkie doły, sam w nie wpada! 

Skutek taki nań nie działa, 
Więc nie zraźa się tą "klapą" 
I procedei: plotkowania 
Rozpoczyna mistrz d a c a p o! 

Eler· 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Wypowiedzenie wojny. 
Sprawdziły się przypuszczenia, ze napasc 

powstańców filipińskich na Manilę popchnie 
wszystkich chwiejnych senatorów w szeregi stron
nictwa zaborczego i umożliwi uchwalenie układu 
pokojowego. 

Senat waszyngtoński przyjął już bowiem 
większością trzech głosów układ ten, orzekający 
pomiędzy innemi, że Filipiny przechodzą na 
włamość S[anów Zjednoczonych. Przyjęcie tego 
układu jest tez formalną proklamacyą wojny na 
Filipinach, którą ogłosił również Aguillaldo przy
wódca powstańców. 

Według ,,,New Jork Heralda", generał Otis 
w Manili otrzymał rozkaz, aby powstańcom za
komunikował przyjęcie układu pokojowego i stłn
mił gwałtem wszelki opór przeciw zwierzchni
ctwu amerykańskiemu. Wogóle rząd postanowił 
dział::..ć bezwzględnie z największym pośpiechem 
i ma nadzieję, że stłumienie powstania nie po
trwa długo. 

Z San Francisco wysłał rząd do Manili okrę
ty transportowe z amunicyą i żywnością. Amery~ 
kanie wylądują niezwłocznie z Ilo-Ilo i starać się 
będą ująć lub rOlIbić rząd powstańczy. . . 

Według najświeższych doniesie!l zManllt, 
straty powstańców podczas niedzielnej bitwy obli
czają na 4,000 ludzi. Po stronie amerykańskiej 
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walczyło 13,005 żołnierzy przeciw 20,000 fili
pińczykó~. 

Pryw.ttni kOl'espondenci d'moszą, że 2,000 
powstańcow poległo, 2,000 odniosło rany, a 5,000 
dostało Ai ~ do niewoli. 

Z parlamentu niemieckiego. 

W parlamencie niemieckim na porządku dzien
nym ro:r.praw je:st nowela bankowa o :r.mianie 
statutu p:tńl:ltwa do Lanku. Wszyscy mówcy, któ
rzy od:r.ywali si~ we środę, oświadczali si~ za 
nowelą i :r.hijali wywody tych mówców, którzy 
dzień przedtem domagali się przekształcenia ban
ku w illStytuCy~~ państwową. 

Wskazywano na to niebezpieczeństwo, jakie 
mogłoby łatwo zagrażać bankowi, jako instytucyi 
państwowej, gdyby zarząd takiego banku ulegał 
zmiennym prądom politycznym i pobudkami po
lityki kierował !!ię w gospodarce bankowej, za
miast pobudkami ekonomicznemi. A cóźby się 
stało z takim bankiem państwowym w czasie 
wojny? Majątkiem banku dysponowałby rząd 
jak swoją kasą-ze szkodą przemysłu i handlu, 
a w razie kl~ski majątek banku stałby się zdo
byczą niepr:r.yjaciela. 

Rozpr:l\\lt je!!zeze nieskończona. Ciąg dalszy 
naznaczouy ua dzisiaj. 

W komisyi budżetowej parlamentu rozpra
wiano nad datkami na powiększenie sił zbrojnych. 
J eden z mówCów p. Bassesmann ze stronnictwa 
narodowo-liberalnego mówił o potrzebie reorgani
zacyi i powiększenia artyleryi polowej. 

Według projektu rządowego sama artylerya 
na stopie pokojowej ma być powiększona o 8,883 
żołnierzy i 4,393 koni. Dotąd armia niemiecka 
miała 494: bateryj dział polowych, w przyszh1ści 
ma mieć 505 bateryj dział i 59 bateryj moździe
rzy. Koszty zaprowadzenia i utrzymania wzro
sną o 75 mil. marek. 

Podczas rozprawy nad tą spraw~ wojskową 
w komisyi roztrząsano gorąco kwestyę, czy nie 
należałoby rozprawy tej utrzymać w tajemnicy. 
P. Lieber ze stronnictwa środkowego-katolickiego 
oświadczył się szczególnie gorąco za poufnością 
rozprawy, ale trafił na silną opozycyę. 

W końcu postanowiono uchwalić poufność 
tylko w wypadkach szczególnych i wyjątkowych. 

Otwarcie parlamentu. 

Onegdaj został otwarty angielski parlament 
mową od tronu, której streszczenie podaliśmy już 
wczoraj. 

W izbie lordów podczas obrad nad adresem 
wywodził Cimherley, że Anglia powinna przede
wszystkiem żyć w przyjaznych stoiiunkach z Niem
cami. Salisbury omawiał sprawę Sudanu, pod
nosząc, że Anglia posiada tam prawa zdobywcy. 
Wymiana. zapatrywań wzgl~dnie układ z Niem
cami jest korzystny dht urzyjażni obydwóch mo
carstw i pokoju międzynarodowego. 

Następnie wspomniał Salisbury o sprawie 
kreteńskiei i chińskiej i o manifeście pokojowymj 
wyrażając życzenie, aby konferencya pokojowa 
przyczyniła się przynajmniej do rozszerzenia za
sady sądów rozjemczych i złagodzenia zgrozy 
wojennej. Anglia musi jednakże być przygotowa
ną do wojny, idąc w tym względzie za przykła
dem innych mocarstw. Wojna nie grozi wpraw
dzie obecnie, ale powody do wojny i namiętności 
istnieją niezmiennie. 

"W izbie gmin odpowiedział Balfou!" na za
rzuty Bandermanna, jakoby rząd nie okazał do
statecznej gorliwości w odpowiedzi na manifest 
pokojowy, że niezwłocznie odesłał rząd do Pe
tersburga sympatyczną odpowiedź. 

Dalej wywodził Balfou!", że nie widzi powodu, 
aby przyjazne stosunki z Francyą nie miały być 
trwałe. Postępy Anglii w Chinach s~ stałe, a sto
sunki do mocarstw są lepsze niż dawniej. 

"Koln. Ztg." donosi z Petersburga, że wszyst
kie mocarstwa zaproszone zgodziły si~ na propo
zycyę rosyjśką, aby konferencya, mająca ograni
czyć zbrojenia, zebrała się w Hadze. Według 
obecnego stanu rokowań i wymiany zdhń, konfe
rencya zbierze się prawdopodobnie w początku 
marca. Definitywny program obrad uchwali kon
ferencya sama. 

Telegramy. 

Petersbuq), LI: lutego. Ogłoszony wstał Naj
wyzszy Rozkaz o wypuszczeniu nowej 4-procen
towej renty państwowej w wysoKości 10 milio
nów rubli. 

Petersburg, 14 lutego. Na lutowej sesyi Ra
dy państwa przedstawiony będzie projekt nowych 
przepi::lów, dotyczących awansowania urz~dników . 

Petersburg, 14 lutego. Umarł b. oberpo
licmajster m. Moskwy pułkownik Włassowski. 

Kijów, 13 lutego. Dziś nastąpiło otwarcie 
kontraktów. Jarmark przedstawia się dotąd nie
szczególnie. Z Warszawy przybył tylko jubiler 
Radin. Zjazdu dotąd niema wcale. 

Wiedeń, 14 lutego. Sejmy Galicyi, Moraw 
Austryi wyższej i Salzburga będą zwołane na 20 
b. m., sejm dalmacki na 22, bukowiński na 25, 
a niższo·austryacki na 27 L. m. W marcu zwo
łane będą inne sejmy, mi~dzy niemi czeski. 

Rzym, 14 lutego. Z kół watykańskich do
noszą, że Rosya pozostawia rządowi holender
skiemu zapraszanie na konferencyę w oprawie 
rozbrojenia. Ojca św. repre1.entować będzie na 
konferencyi nuncyusz. 

Opawa, 14 lutego. Wytoczono śledztwo dy
scyplinarne sędziom niemieckim, którzy w"bra
niali si~ prowadzić rozprawy sądowe w jezyku 
czeskim. • 

Wiedeń, 14 lutego. Baron Banffy' przybył 
wczoraj niespodziewanie do Wiednia . .słychać, że 
zamierza on prosić cesarza o u'dzielenie mu dy
misyi, skoro osoba jego staje w drodze kompro
m,isowi. Oczekują również przybycia Szella. 

Wiedeń, 14 lutego. Schoenerer zaproszony 
do udziału w obradach przewodniczących klubów 
nad ułożeniem wspólnego programu odpowiedział, 
że musi odmówić udziału, dopóki rozporządzenia 
językowe trwają w mocy. Nawet po cofnięciu 
tychże stronnictwo jego mogłoby uczestniczyć we 
wspólnej akcyi politycznej tylko wtedy, gdyby 
na czele programu postawiono: podporządkowanie 
wszelkich spraw pod narodowy interes niemcow 
i złamanie przewagi słowian w Austryi przez 
zupełne wyosobnienie administracyjne Galicyi, 
któraby na wzór W ~gicr stanowiła osobną ca
łość, wyposażoną w warunki pewnej samoistności 
prawno-państwowej. 

Wiedeń, 14 lutego. Z dobrze poinformowane
go źródła zaprzeczaią tu pogłosce o rokowaniach 
KC)ła polskiego z niemcami na ' niekorzyść cze
chów. 

Ś. p. Bolesław Syrewiez. 

Śmierć coraz liczniejsze czyni szczerby w ma
leńkim naszym światku 8,rtystycznym. Po Kossa
ku ubył Dam w zeszłą sobotę ś. p. Bolesław Sy
rewicz, wysoko uzdolniony artysta-rzeźbiarz, chlu
ba sztuki krajowej. 

U rodzony w 1835 rok.u w Warszawie, tu 
pobierał pierwsze nauki, pierwotnie pod kierun
kiem znanego rysownika i nauczyciela Feliksa 
Piwarskiego, następnie w byłej szkole sztuk 
pięknych. 

W roku 1857 dla dalszych · studyów arty
stycznych wyjechał zagranicę, pracując w Berli
nie u Fiszera, u Widmana w M onac.hium, w końcu 
w Rzymie w akademii Św. Łukasza. . 

W roku 1867 młody artysta pOwraca do 
Warszawy i, objąwszy po Wł. Oleszczyńskim 
pracowni~ w b. Zamku królewskim, poświęca si~ · 
rzeźbie we wszelkieh tej sztuki przejawach. Wy
mienienie wszystkich prac tego uiestrudzonego 
i płodnego artysty zbyt wiele zajęłoby miejsca. 

Pomiędzy innemi wykonał on grupę św. 
Wincentego przed szpitalem w Kutnie, płasko
rzeźbę "Chrztu Chrystusa," nagrodzoną medalem 
srebrnym od Ojca św. (znajduje się w kościele 
archikatedralnym św. Jana); z liczby portretów 
popiersiowych: Fryderyka Chopina, Kazimierza 
W óycickiego, Stanisława Moniuszki, Justyna Kar
nickiego, Piotra Steinkellera, hl'. Zamoyskiego, 
Leopolda Kronenberga, Dominika ZielińskiegIl, 
generała Lachnickiego i w. in. 

Jako twórca nagrobków monumentalnych od
znaczył się wzniesieniem na cmentarzu Powąz-

kowskim większego nagrobka dla Jana Królikow
skiego i figur \) wlelkości Iladnaturalnej dla )1a
ryi Wiśniowskiej, rodziny Hermanów itd. 
. W pałacu Łazienkl wskim znajduje się rzeźba 
Jego dłuta p. t. "Wenus ze zwierciadłem" i wiele 
wiele innycll. ' 

Nader czynny udział brał ś. p. Syrewicz 
przy przebudowie pomnika króla Zygmunta na 
placu Zamkowym; rozwój sztuki obchodził go, 
pracował też dla niej niestrudzenie. 

Pracownia w b. zamku stanowi istne mu
ze.um, od.twarzające jego obszerną działalność, 
mIał bOWIem zwyczaj przechowywania zmniejszo
llych modeli wszystkich prac swoich. 

Ja~o. kolega, . przewodnik. młodzieży art y
sty?zneJ I ~ogóle Jako człOWIek, zmarły umiał 
sobIe skarbIĆ ogólny s/,acunek i sympatye. 

Pokój mu wieczny! • 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

. . Ł o d ~ i a n o m. W czasach, gdy wszystko co słabe 
I Dleszczęśhwe żyć musiało w poniżeniu lub niewoli al
t:uizm . społeczny, co znacl'ly miłosierdzie, mógł być u~zu
~Ie~ n~ez~anym dla ~ielu. Skoro atoli pod wpływem 
chrześclaUlz~lU: złagodDlałr ?byczaje, słaby. nieszczęśliwy, 
ka~eka stall Się nam bracml, których winniśmy otaczać 
opieką· W tym właśnie celu istnieją towarzystwa dobro
czynności i takież chrześcijańskie towarzystwo w Łodzi 
podobniez ma za zaelauie wspierać wszelkiego rodzaju' 
nędze ludzka. 

- .Naleź~ć do towarzystwa powinieu k~żdy, kto tylko 
może l. poma~ać ~u na ile starczy, bo to uczynek miły 
B?gu I l ~e1zlOm .. Zarząd towarzystwa wybierany bywa 
WiękSZOŚCią głosow przez wszystkich uczes~ników którzy 
zapłacili po 12 rb. rOCznie ' 

Wszelkie stowarzyszenia to siła narodu, jego prawo 
elo nazwy ludu ucywiliżowanego. 

Niedoręczone depesze. 
Kadesz Weger z Kijowa, Fryderyk Bayer z Toma

szowa, Docha Grembel z Lambrechtu. Rubinowicz z Bia-
łegostoku. . 

Ił 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL "VICTORIA": Filipow z Kutaisu, Kocen 

z. Rygi, Polak z Warszawy, Zołotarew z Taganroga Li
henthal z Warszawy, Herżberg z Łodzi, Lange z Toma
szowa. 

GRAND HOTEL: Lichti z Bazylei, Sotnik z War
szawy, Kurz z Jiigersdorfa, Lambek z Torunia Pawłow 
z Smoleńska, Blumeathal, Watraszewski i EiBenbe~g z War
szawy, Hoffer z Berlina Goldmann z Warszawy, Feistein 
z Odesy, Kruszecki a Warszawy, Kalasznikow z Char
kowa, Goldstein z Katowic, Kraft z Wrocławia i Aleksan
der z Berlina. 

W Pa~iani~acn zami~~zkał 
Dr. Maryan WÓjcikowski 

b. lekarz Szpitala WOlSkiego w Warszawie. 

Dr I Al ~~,~WIEJ~~YK 
specyalista chorób wewnętrznych i dziecinnyoh 

Przyjmuje-od 9 10 r. I od 3- 5 pp. 

Bliny codziennie. -Bliny codziennie. 

Restauracya 
przy Rektyfikacyi Warszawskiej, Piotrkowska ID, w łodzi 

zaprowadziła kuchnię na sposób Wróbla w War
szawie i wydaje wyborne obiady ala carte do godziny 
5-ej po południu, po cenach nader nizkich. Po godzinie 

5-ej nowa karta licznych potraw kolacyjnych. 
Restauracya zaopatrzona stale w wina wszystkIch 

gatunków. 
Otwarta do godziny 2-ej w nocy. 

Zarządzający filil\ w Łodzi 

K. S Z R E D E R. 
Telefon N2 369. Telefon N2 369. 
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Korkowe Domy 
Korkowe sufity, korkowe ściany i korkowe bez szpar · podłogi. 

Korkowe domy szczególniej odpowiednie na letnie m~eszkallia, posiadają bowiem 
wszelkie własności murowanych z 2 stopowej grubośCi śCIanami, a nie są droższe od 
<lrewnianych. Dokładue kosztorysy, rysunki, plauy są w każdej chwili do obejrzenia 
i mogą być nowe podług życzenia opracowane. Korkowe domy mogą mieć i piętra. 
W rogach pod Łodzią w bliskości Zakładu Wodoleczniczego jest do Obejrzenia w ka
żdej chwili wykończona willa korlwwa. 

Korkowe sufity są odrazu bez szalunku z desek do łat przymocowywane. Są to 
najładniejsze sufity wytrzymnjące przez dziesiątki lat bez ~zpar i pękań. 

Korkowe ściany swobodnie stoj ące, technicznie dorownywające murowauym ale 
sa lżejsze i przewyższają każdy system ściau gipsowych. 

. Korkowe bez. szpar podłogi wytrzymują każde ciśnienie i są najhygieniczniejsze 
z wszelkich podłóg. , 

Korkowe ściany, sufity i podłogi są Q.la kaZdeg~ ~ bardzo łatwo dostępny spo
sób tu w Łodzi w moim własnym domu w każdej chWIl! do obejrzenia, Równiez naj
lepsze referencye naszych i po za miejscowych firm mogą być prżedstlwione. 

Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję najchętniej w kazdej chwili wszelkie 
informacye. 

Izolacye rur parowych i wodnych, kotłów, aparatów, pieców etc. wykonywam 
w znany z solidności sposób i ze znanego z dobroci pat. korkowego kamienia i asbes
towych mas. 

TELEFON. Przedsiębiorca robót z korkowego kamienia. TELEFON. 

Dom własny na nowo-otworzouej ulicy między Główną i Pustą, wejSCle od ulicy 

R~~n~~ici~l~ 
potl·zebni Są zaraz z kaucyą, z do
brellli świadectwami i rekomenda
cyami. Wiadomość w redakcyi 
"Ro:Gwoju" . 

Syndycy tymczasowi 
masy upadłości Mordki Klajnberga 
na mocy art. 511 kod. Randl. podajs do 
wiadomości osób interesowanych, iż Sąd 
Okręgowy Piotrkowski decyzyą z d. 22 
Grudnia 1898 r. (3 stycznia 1899 r.) ·wy
znaczył (lla wierzycieli masy upadłości 
Mordki Klajnberga ostateczny miesięczny 
termin dla sprawdzenia ich wierzytelno
ści do masy, licząc takowy od dnia dzi
siejszego, w którym terminie wszyscy wie
rzyciele winni sig zgłosić do s:l,du Okrę
gowego Piotrkowskiego do sali posiedzeń 
wydziału uproszczonego i złożyć tamże 
swoje tytuły. 

PiotrkóW d. 30 styczuia (11 lutego) 1899 r. 

, Synkyk tymczasowy 
Adw. przys. Mieczysław Cbądzyński. 

Dorośli mogą nauczyć się w 2 miesiącach 

~ZytiĆ i ~I~ać 
W klasach Handlowych C Y R Kl ERA. 

Kurs rozpoczyna się d. 15- go lhtego r. b. 

Ulica Nawrot 37. 
119-5-1 

Dr, S, Krukowski 
Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego 

wyłącznill Choroby kobiece i aku· 
szerya 

po powroeie z zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. ud 9 i pół do 11 przed 

południllm i 4-6 po p~ południu. 

Mikołajewskiej lub Widzewskiej przez posesll W-go leilicha. Kancelarya Obrończa 
~~~~~~~~~~~~~~i' Adwokata Hipolita TRUSZKOWS~IEGO 

NoiVootworzony magazyn. 

Tadeusz Radzisze 'ki poleca: Samowary 
lliosię,Zne i nik wane, wyżymaczki, oto-

. ryę meblową; łóżka że-
c, umywalnie, wyroby pla

te wa ,lampy, ample i abażury, tre
ma. lustra, dywany, chodniki i portyery, 
maszynki do ludów, majoliki, szkło, por
celanę, wyroby nozownicze, przybory 
kuchenne etc. Łódź, Dzielna 12. 

Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene
dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 

oceny do aseJmracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 

H. Milbitz, PiotrkOWSka 13. Księgarnia 

i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra
wach. 

Mleczarnie. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 
:Filia, Piotrkowska ;NQ 59 w Łodzi, urzą
dzona na Wzór "Nadświdrzanki" VI'" ·War
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatuuku. Na miejscu wszystkie pisma, 

Żelaznych wyrobów Fabryki 
i składy. 

Wł. Gostyńskl I S-ka, Towarzystwo Ak
cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych

Piotrkowska ;NQ 81. Poleca: Łóżka me
ble żelazne, materace, kołdry i wszelkie 
naczynia w zakres gospodarstwa miej
skiego jako i wiejskiego wchodzące. 

Filia przyjmuje zamówienia na konstruk
cye źelazne. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy augielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wszel
kie reperacye narZędzi chirurgicznych 

me RÓG BENEDYKTA WÓLCZAŃSKIEJ, II łJ1jY ul. K A M I E N. N A oM 17. KAZIMIERZ 

J
w Restauracyi 

i n"żowniczych . 

I Potrzebni czeladzie pilnikarscy do D 8 W k' 
Ile ! WiU:

ina ~ Wi:ina ł l! C. Ńa;;~;~~Ó;icZa I-=-Ak_U_pi~_i_ko_w_s~_}_:'_r~-=-o~----::y_;a_~:_,:I_~c_e_. 
'ClI ~~ WiuaWin:iua : Win~in:oniaki !~~. = W Mwarsl~:~,?~zanonffil·~98. Dr. M. Liki~rnik 
J ~ _ ~ lJ~b.l\. lJ Okulista. Zawadzka Nr. 12 (dom własny) 

I " ... ;: KonKiaOknlj·aki tr:1~ KonKiaok~iiakig~.,;' ~~ zajmujące całe II piętro z korytarzem lO-H gOdz·3':5Ie!z~~:sz~::!~ bezpłatnie. 
.v . ~ ~ i wygodam~ przy ul. Zielonej, Wschodniej, 

Cegielnianej lub Dzielnej potrzebne od l-go ~ J R ~l tt 
Lipca. Oferty z oznaczeniem ceny w re- r o~~n 11 

Koniaki Koniaki ~ dakcyi .Rozwoju" dla Lokatora. I I WW ~ 
J ~ " ~ 109-3-1 

~ ; Koniaki Koniaki j:ł ~ Specyalista chorób 

mowy qJ)Y ~ O k USZU, nosa, gardła i żboczeń 

J · k ~ O ierowania (1ąkanle i bełkotanie). Karbownlc iego ~~ Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poło 
slużbą przy pielęgnowaniu chorych ZAWADZKA N2 4. 

~ 8 O R O WA w Przytułku iltarców i kalek po-
~ KUCHNIA Wy· , ~ trzebna jest kobieta przyzwoita~ --~-~-_-_-.-1I-_-=-il-9IJ.9tł-98-
~~~~~~~~~~~ z~~~~~i~:~~e:~i~a ~~~~~yl __ _ 

Zgłaszać się można do p. E. Ste---------------------------
**~~******* **~~~******~ ADWOKAT PRZYSIEGŁY PQrrRZEBNA 

T~ Ó~Dr Tuj ikcwskj Młoda kasyerka 
ZAWADZKA 4, I-sze pl'ętro do sprzedaży biletów z kaucyą nie mniej 

400 l·ubli, ontz dziewczynka lat 12-14. 
prOwadzi wszelkiego rodzaju sprawy, ZgłaRzać się od 9-12 rano. 
zwłaSzcza hypoteczne; udziela porad bie- Piotrkowską oM 50, 
dnym bezpłatnie, codziennie 0<1 7-8 wie-

CZorem, z wyjątkiem świąt. Gabinet optyczny . 

. *~********~~*****~**** 

pbanuila, Cegielniana j\"g 81. 

PLAC 
równo zniwelowany, z pompą w bliskości 
lasu i monopolu do sprzedania. ',via(lomość 

ul. Mikołajewska Nr. 35 

W Handlu Win i Delikatesów 

W-ej CZAPLICKlEJ 
109-3-1 

'I. Wi~ck~W~ki~[~ 
Średnia M 23. 

ma do sprzedania: 

Powozik petersburski i wolant budowy 
warszawskiej. 
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Skład Towarów Żelaznych 

R. Arnekker 
w Lodzi, 

oM 22 PIOTRKOWSKA oM 22 

- - poleca 

Naczynia kuchenne, 
Noże stołowe, desserowe, kuchenne i t. p. 

Wyżymaczki oryginalne, amery ll:ańskie .,Em-
pire" , 

Maszynki do kt-ajania mięsa, 

Maszynki do kawy, różnych systemów. 

Ceny bardzo przystępne. 

KAUCYONOWANA I 
'S a I a li c y t a c y j n a 

PIOTRKOWSKA M 7, 
naprzeciwko sldadu Żyrardowskiego 

ma na składzie' do sprzedaży z wolnej rę
kI garnitury saIollowe, buduarowe, fallta
zyjno, otomany różne, kredellsa. szafy, 
komocly, stoły jadalne. biórka męzkie, bi
blioteki itp. po b,lrdzo przystępnych co
nach i trwałej roboty, oraz przyjmuje 
w komis do spl'zedaży różne przedmioty. 

126-5-1 

POSZUKUJĘ 

Lokalu 
odpowiedniego na restauracJę I klasy 

ze sklepem, piwnicą, Jod(,wnią l stajnią 
przy ul. PiotJ;kowskiej, pomiędzy DzieIllą 
i Nawrot, od Sw. Jana. WiadollJośll w Roz-

woju. 

i'1agiJlął chłop iec 5- cio letni Kramera. od
prowadzill. Bałuty ul. Krótka 17 m. 8. 

Zaginął paszport na nazwisko Woelfli. 
Uczciwy znalazca zechce złożyć takowy 

w magistracie m. Łodzi. 

Krótka M 5, kntofle kruche, wyborowe, 
po 2 rub. korzec sprzedaje się w po

niedziałki, ~rody i piątki, od 10--12. Co
dziennie zaś Benedykta 57. Zamówienia od 
2 korcy przyjmuje sie z dostawa do domu 
bez kosztów. - -

Zaginęła karta pobytu na imię :r,Taryi Kę
sa wydana w magistrallie m. Łodzi zło

żyć tamże. 

Zaginęła karta pobytu Giersona Lewi 
w.ydana w magistracie m. Łodzi, złożyć 

tamze. 3--1 

"błopie() sierota, mający lat 13, znający 
\Jjęzyk ruski, polski i niemiecki, poszuku
je miejsca. Wiadomość w redakcyi h oz -
woju . 95-3-1. 

N.o 106643 dowód filii łódzkiej Warszaw
-skiego Towarzystwa Pożyczkowego za

ginął, odpowiednie zastrzeżenie zrobione. 
94- 3-1 

Nacszedł świeźy transport łyżew najnow- .. 
Poszukuje się polki freblówki do 5-let

niej dziewczyllki na godzinę dziennie. 
Proszę się zgłosić, Promenadowa 32 m. 4, 
między g. 11 a 1 i od 2 do 4. 96-3-1 

szych systemów. 1343 

*~****************~*******~ I Fotografia 8. Wilkoszewskiego ~! 
*~ PASAŻ MAYERA .M 5, ** 
~~ filia "MURILLO" NOWY-RYNEK 2, gdzie Apteka p. Leinwebera ~~ 
** Portrety zwyczajne i kolorowe ~~~~~~: akwarellą lub pastelami. Albumy ** ** widoków w lodzl. Karty pocztowe z wicIokami Łodzi i War- "'-~ 
~~ szawy można nabyw>lll u wydawlly i w znaczniejszych księ- i~;t 
"'l~·j~ garniach i składach materyałów pi~miennych . .j~ 

~li Portrety na raty. Ceny przystępne. ~ 

*************************** 
}IAGAZYN i PRACOWNIA 

JUBILERA 

"_8~~~"4U~ ~ 
ulica DZIELNA oM 12 

poleca pa cenach przystępnych i w wielkim wyborze: wyroby złote, 
srebrne, platerowane, biżutel'ye oraz zegarki genewskie. 

~~ .. ~ ... 
Łódzkiego 

Broszurę: 

"Przepisy objaśniające Nową Ustawę o 
państwowym podatku przemysłowym" 

opracowaną w Izbie skarbowej radomskiej 
w języku ruskim i polskim, i niezbęclną 

dla bancllujących, przemysłowców i oby-
wateli ziemskicJl, wydała 

DRUKARNIA 

J. l. TRlEBIŃSKIEGO 
w RADOMIU 

Cena broszury kop. 20, w oprawie kop. 
30. Za przesyłkę poeztową dolicza się 5 
kop. Należn08ć przyjmuje się w markach 
pocztowych. 

zaraz do sprzedania. Wiadomość 
ul. PIOTRKOWSKA N2 90. lewa ofi

cyna I p;ętro .. 
----

KAZiMiERZ 

Dr ,BRZOZOWSKI 
Akuszer-Choroby kobiece 

Piotrkowska 9, dom Sachsa. 

MłoCly człowiek, praCl1jąey kilka lat 11 ad
wokata przysięgłego, poszukuje odpo

wiedniej posady. Oferty w redakcyi 
"Rozwoju" pod lit. N. ·P. 66~1-1 

Poszukuje się bony polki do 3-eh l etnie
go chłopCzyka z dobrą i prawidłową 

mową. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju". 

Pokój frontowy, duży, widny, umeblowa
ny, na pierwszem piętrze od 15 lutego 

do wynajęcia. Wiadomość, Piotrkowska 
124 m. 6. Cena rb. 15 miesięcznie 

02-- 3--1 

Do odstąpienia ocl 13 lipca r. b. na ul. 
Piotrkowskiej N. G6, 2 piętro od frontu, 

lokal złożony z pięciu pokojów, przedpo
koju i kuchni. WiadolUośll!la miejij\lu. 

l. ,fłolly człowiek, posiadający rozległe 
lUstosunki w Częstochowie, Sosnowcu i 
okolicy; mając dziennie kilka godzin wol
nych od zajmowanej posady, uprasza sza
nownych fabrykantów, Składników i Agen
tów o reprezentacyę lub też wyłączną 
sprzedaż Ich artykułów. Na żądanie 
przedstawi chJubne 8wiadectwa, ewentual
nie złoży kaucyę. Łaskawe oferty prosi 
adre~ować: Częstochowa, skrzynka poczto
wa j\'2 112. 

Ost1'lega się o nienabywanie kwitu baga
żowego Warszawa Łódź j\'2 948 gdyż 

będzie sprawa sądowa. 95--3--1 

Berlińczyk rodowity udziela lekcyi Języ
ka llieruieckiefl"o. Oferty sub "BerJiń

czyk" przyjmnje redakcya "Rozwoju". 
5-1 

Towarzystw a ch~LA"?~~~,~~~!!,,,. 
Kupiec . wykształcony, z kapitałem 2,000 

rubli życzyłby chętnie objąll w Łodzi 
filie w jakiejkolwiek branży. Oferty w 1'e
clakcyi "ROZWOjU" pod lit. A. B. 50 . 

90-3-1 

15000 rubli jest do wypożyczenia na 
dobre hypoteki. Piotrkowska 

46, m. 13. 83-2-1 

POkÓj-dUŻ~ umeblowany z całkowi~em 

zawiadamia mllleJszem pp. rzeczywistych członków Towarzystwa, że trzy 
pierwsze ogólne zebrania w celu balotowania kandydatów na członkow 
Towarzystwa Muzycznego, odbędą się w lokalu tegoż Towarzystwa, Za
wadzka M 5, o godzinie 8 wieczorem, w dniach 16 (28) lutego, 23 lu
tego (7 marca) i 2 (14) marca r. b. Ogólne zebrania będą ważne, bez 

względu na ilość członkow obecnych na zebraniu (§ 32). 

W mojej Szkole prywatnej 
p r z y u I i c y E w a n g e II c k i e j oM 18 

lekcye ro:rpoczynają si~ 9-go stycznia (28 grudnia) 1899 roku 

ZAPIS KANDYDATÓW ODBYWA SIĘ CODZIENNIE. 
Oprócz przedmiotów obowiązkowych udziela &ię w szkole 

Lekcyi Muzyki 
Z poważaniem 

Aleksander Zimmer. 

Ul. Cegielniana 23, (róg Zachodniej). 
Rano od 8 - 11, po połndniu od 5 - 8); 

panie od 3-~ po południn. 

utrzymalllem lub bez, jest natychnuast 
do odstąpienia. Tamże poszukuje się 

I dziewczynki lub chłopca (10 w~pólnej nau-

I 
ki klaSY Wstępnej szkoły handlowej lub 
giinnaZJum żeńskiego. Benedykta 19,:m. 17. 

~r I' ~I MARGULIE~ i ?'Zy potrzebni dą clrukami :~-~-:b-
~~Qr~ ~y Jr~g mM"~wy~~, l,. R~i:;:~k~:kool~~e::S~:k:~lifikOw8::;,- ~o-Wn wU ~ W WWIIW Wn szukuje posadY, Swiadelltwa dobre. Ofer-

ty dla "Rytowuika" w administracyi "Roz-

weneryczne i skórne, 'w~~n-ia-2-lu-teg-O-~a-gi-llą: cz:o-
wiek mający lat 26 cierpJąCy na umy

śle. Odprowadzić do Andrzeja Bartoszew
skiego wieś Surzażew gmina Chojny. 

Piotrkowska 12G, wejście od ul. Nawrot 
druga brama: 

Przyjęcie ocl 9--10 rano i od 4 i pół clo 8 
wieczorem. 

Sprawy sądowe, Porady prawne, Redak
cya kontraktów, wszelkich aktów praw

nych, prośb i podań do wszystkich władz, 
Askanas p. adw. przys. Cegielniana 15. 

544-0-1 

76-3-1 

Ogrodnik z dobremi świadectwami moze 
sie zgłOSić do kancelaryi Adw. pl'zys. 

Bern"arda Bil'encweiga, Zielona M 11. 
77-4-1 

----------------------------------
Jj-;'otografia "S. Piotrowicz" w Łodzi, No-

wy-Rynek M 6, po~zukuje dwóch prak
tykantów do nauki. 

z-;ginęła karta pobytu Maryanny Kasprzak 
wydana w magistracie m. Łod zi, złoźyć 

tamże. 79-3-1 

,lI;o3BOJlenO ~eH3ypoIO, r. JIO,n:3b 3 <I>eBpaJlJI Hm~ r. 

Redaktor wydawca W. Czajewski. W drukarni .,Rozwoju", Piotrkowska N!! 81. 
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